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N DRZEJ STE NDEL 

EWA Pi\ClluŃSKA jest aktorką o nieztuykl e b ogatej bi og ra fii 
scenicznej. 

\\'ars1au:ianka z urodzenia, 11 1 czasie u;ojny zaivęd rou·ała 

do Krako wa. Był to dla niej okres nauki na tajnyc h ko mple 
tach i w szkole ba letowej; pracy w Teatrze P od zie mnym , ·e
rou:anpm przez Os t e rwę, Mularczpka i Biegari ~l;ieg o raz roc z
nych, p rzerwanych ingerencją okupanta laj ęć n.1 ' 'y :fiale 
Rzeźbp i Ce ramiki przy ASP, grizie profesn rami byli .\fe hoffrr, 
"'eiss, P ie rikowski. 

Po woj nie była słuc haczką Studia Dramatp -zneao p rzy Te 
atrze Sta Q1m - jedną ze słynnej „7 OSTER W Y", kt óra mi h 
stać s ię zalą żh iem III Reduty. r fila na znakom ityc h, ci zi ' ju i: 
legendarnych profesoró w: Korze n iewskiego, 0 - t enl'ę, u l ę bę, 
Solskiego, \\"o rneckiego , Naw nso na . 

Debi ntoirala ja ko Lizelo tta a 1 „DWÓCH T E.\ T RA CH"' Il' re
żyserii ' ie rci(1skiego. Zna ny z milczenia autor po obejrzeniu 
spektaklu p owiedzia ł - ja k zanotowali ówcZ>śni rec nz n i 

- „ZE TAK '' ŁAS:\IE WY OBR A ZAŁ SOBIE LIZ EL T T I;: ". 
Potem były role w sztukac h, w który ch g rnt i re±:o1 >e r w ił 

Ludwik Sol ski-Rfrża w „DOŻY\\OCIU" Fredry, .\!a ria -.\I ng lena 
w „JU DASZU Z KA R IOTHU" Rostworowskiego. 

Trzyk rotnie ze tknę ła się na scenie z .\li ec zyslawą Cu • ik ł iń 

ską, grając główne rol e tu sztukac h: „ZYCIE KRĘCI SIĘ W KOŁ

J\O" (Lady E lż bie ta ) w r e ż. \\"ł. Ziębi1iskiego i „ P A:\f DA M Z\" 
(Ma11ka) u: reży serii R. Zawistowskiego. Przez pi ęć la t odt u·a 
rzała sceniczną Wnu ; z kę .\Iiec zyslawy Cwikli1iskiej, (je j pa rtne
rem był J e rzy Duszy1iski) w szlagierou•ym , g ranym po na 
1000 razy. spektaklu „DRZEWA UMIERAJ ,\ STOJĄC" . 

Ponad d u•adz i eś c ia lat grała w teatra c h u·arsza m, ki<.;h : Kln 
i>!J€:t11ym (obec nie \Yspółczesnym), m. in. EILLin;; -Duc ha w „ E
- NSif, ' Co u·arda, gdzie partnerou:ali jej Irena Kwiatk owska 
i Alef\sancler Żabczyń ski; „KOBIETĘ "E .\IGL E" Rusinka; w P >
,wszechnym m. in. „R UCHO.\IE PIA ">KI" Chojnowskierro, w T e,tt rze 

iDramatycznym im. \Vojska Polsl;iego (obe c nie Dramatycz nym) 
,i w nicistn iejąqJm już dziś Teatrze Sen sacji. Te n os ta ini cie
f9!J_ł się ogromną popularnością - jak wspomina a ktorka - przez 
·pięć sezonów nie schodziłd ze sceny grając w sztukac h: „ \\ "I '\ 
DEK OSKARŻE~IA" , „PAJĘCZA SIEC", „Pl'L\.PKA '\'A MY
.SZY", „PROCE':i MARY D UGA'\' ', „GODZINY GROZY". nte
resorvała s ię nią aut o rka tych sztuk - Aga ta C H RISTI E, k to 
ra korespondomała z Zespołem Teatru. \\'y st ępowa ła m sztu 
kach teletl:izyjnyc h (nawet jako Piękna Ilele na O ffe nbacha 
LU reż . .I . Gruzy. adzie śpiewała p,łosem Lil Pons, .\Ienelau ·em 
był Bronisław Pawlik) i lilmach reżyser01ranyc h m. in p;-zez: 
Rudzkiego , (; ruzę. \Vyrzykowskie!~o, Bohdziemicza . 1\anie ms ą . 

Rybkowskiego i Słotmi11skiego. Grała w słuch ou· isko ch ra dio 
wych i uż11cza la s wego głosu w dubbingu. 

Z najw!IŻSZ!Jm uznanie m jej gr~ oceniali rece nzen c i tej mia
ry co: J.A. Szcz~pa ń ski (Jaszcz).\. Grodzicki , Są1dło tt1ski, Beylin, 



Polanica , Rudnicki. Jury angielskie wyró:i:uiło ją na Festi1rn!u 
Sztuk Szekspirowskich („Poskromienie złośnicy"). 

Była dziewczyną z okładek tygodników i reklam. :\azy1rnli ją 
„POLSK1\ '.\! :\RYLIN MONROE". Stała się bohaterką felietonóm 
Wiecha i drul;owanej w „KULTURZE" porni ści m „CIE:\I U 
EKSTERYTORIAL:--.IEGO OGRÓDKA". 

Maloll'ali ją Pie1\komski, 'Veiss i Paulsc h - ten osla lni j ko 
anioła w wiszącym na Skałce obrazie „S WIĘTY JA:\ BOSRO". 
Po kilkulel niej przerwie powróciła do za modu akrorsklego i od 
pięciu lat lll !J s tępuje na płockiej scenie. \V bieżącym ~ez onle 

o tJchodzi 25 - lecie pracy scenicznej. Z tej okazji hcialaby 
przybliżyć płockiej widowni posta ć E\VY P ACHONS IU f.J . 
- Jakie bJ; IN Pani pierwsze hontalay z e s-;:t uką ahtor ;hq'? 

Bardzo z barnn e. Grając „" ·andę, co n ie ch cia ła Xie
mca" skm'iczylam występ w sadzawce. Xasręp nym razem zem 
dlałam jako Srcfcia Rudecka - przeds1awien1e od bymało sic w 
czasie szkolnej pauzy - i lę próbę zdolności aktorskich odcho
rowałam . Ludzie antyczni uznaliby to za zna z niebios, ja jed · 
nak nie zrezygno wałam. 
- Dlaczego? 

Chciałam jednym życiu przezyc wiele poi;, 1l'iele ll!cie · 
le11, wyjść poza siebie. Zawód aklora był d la mnie ucieczk 
od szur zyzny codziennego życia. 

CzJ; udało się Pani zasrać rolę , htórą uwa~a Pani :::a stw o
r:i:;oną dla siebie? 
Grałam wiele dużych ról, jednakże sądzę że dotychczas ni 

udało mi się zagrać tej w9marzonej. Chciałabym wys1ą1 i jako 
matka w sztuce O'Neilh, jako George Sand w .. LECIE Z i\0-
HANT"' Iwaszkiewicza i w „PROFESJ! PA:\I ' "ARR I::'\"' ·hawa. 
Marzę o zagraniu „ WARIATKI Z CHAILLOT' ' Giredaux. gdyż 
odtwarzając tę postać mogłabym nie tr11ktować n a serio całego 
świala i siebie. 

l,V jahi sposób prz.pgotowujc się Pani do odtwar::an.ia nowej 

postaci? 
Lubię dużą ilość prób, na nich dojrzett•am. W tedy po l a ć 

sceniczna uara s la we mnie i zaczynam rozumieć ją „od ś rodk ". 
- Czp role tealralne rzutują na Pani Ż}lcie pr}lwatne0 

Trudno mi 10 o sobie powiedzieć. !\'"a pewno nie zm ieniam 
smojej osobo 11 :ki do tego stopnia, :i:eby grając r le e nsacy jne, 
biega ć z pistoletem po dornu. Ale dla mnie teatr je t rodzajem 
życia bardziej aurenlycznego. Pozb9 u:am s ię kom p lek ów. Po 
spektaklu czuję się roztrzęsiona nenuoLUo i dopiero sropnio LVo 
pomracam do równomagi psychicznej. 
- Któr}l z plockich spektakli zrobił na Pa ni naju· ii: hszc wra

żenie? 

„MISTRZ I MAŁGORZATA" Ilułhakoma ze względu na s u;oją 

u:ielowąrkoLVość i przemieszanie czasu i przesl rzeni. 'V ry m 
spektaklu odrrn;irzałam trzy zup ełnie różne posracie. „PRZE D 
SKLEP Dl JUBILERA", gdyż dzięki sztuce '\'ojryły zostało mi 

uświadomione w pięknej, poelyckiej, humanitarnej formie to, 
w co wierzę. Odebrałam ten spektakl jako wielkie duchou:e 
przeżycie. 

- J'rh się Pani czuje jak o „ W CZEPKU URODZONA"? 
Znałam osobiście Z zislawa Skomroriskief{O jako finezyjnego 

psychologa i m ocnego, mąd rcgo człou•ie-ka. \Vyda je mi się, że 

zaakceprou a łbg te„ że reżyser w rym spektaklu dostrzegł 

„drugie d no" pozornie nie istniejąc e w jednowymiarornych 
posra ciach. Skow roń ski bou iem, mimo konwencji komedii, ulm
zał całą perfi ię , z ł i.oność i drama! pozornie błahych ludzkich 
konflikróu', dra ma r u yobc01rn nia, egoizm ów i drapicżnos ·i. 

A ja jesre rn w te j ~zruce postacią, kr0 ra pa tr zy na to w szy
stko z tl'yrazem oryczy i d11~ 1ansu. illim o że aktorce objawiają 
się u ·izje pe ł nej sukcesow n~ ł dosci i nou.'opou•stałych nadziei. 
- Co Pan i t ra li tuje j aho relahs? 
Kiedyś narty, jazdę konną; re raz plyu•anie. Lubię c zytać ksi <1:i: ki 
Blaise Cendrasa , Diiu fu na , oraz współczesną prozę ibero-ame
rykailska. Cza am i powraca m do „ '.\lałego Księcia" i „ Kubusia 
Pucharka". 
- Dzięk uję za rozmou:ę. Życzę zaarania wymarzonych ró l 
i współprncy z u ybi rnyrui reżyserami. 

U zmnwiała \lirosława ~ay11rko 

'" programie zamieszczon zdjęcia Ewy Pachorlskiej: 
na 0kładkach: zdjęcie pryu·11tne (fot Adam Łukowski) oraz E1m 
Pacho1i ·ka jako Elwira - Duc h w „SEANSIE" Cowarda w r ż . 

'Varner kiego w Te trze l\ la -ycznym w \\'arszawie. 
ViT eumq lrz programu: zdjęcia z przed:Hawień : „ DRZE\\" A 
lJ~llER AJ TOJĄC" w reż . E. Chaberskiego - zespół Mie zy
sławy wikli1iskiej i „ '\\' !.\DEK OSłl..\RZE\'"IA" Agary Ch ris
tie - Tean Sen c j i PI il'\ w Warszawie. 

Redak(·ja programu: Mirosława J\"agurho 

ierpc zam. 0491 30.3.83 1.50 '13 A4 M-41 dw 



ZOZISM W SKllWROi\:SKl urodził się 21 marca 1909 roku 
UJ Samborze koło Lwowa. Ukończył gimnazjum iv Krakowie, 
a następnie 'Wydział Prawa Uniwersytetu Jaaiello1iskieao. Pra
cował tv zarządzie Związku Zawodowego Pracowników Ubez
piecze1i Społecznych. 

W 1939 roku został zmobilizowan9 do wojska. Do ko11ca 
wojn!J przebymał w oflagach. \Vtejy właśnie zaczął pisać. De
biutował w 1943 roku jako autor komedii „KA WALER z KSIĘ
ŻYCA " , wystawionej przez jeniecki teatr „SYMBOLÓW" 
w Grossborn. Wkrótce wystawił tam następną komedię „MI
S'i'ER .BRO\VNSUN ZE:'-ll SIĘ". Zostały one w9różnione na 
międzynarodou_,ym konkursie dla je1iców wojenn9ch. 

Po wyzwoleniu wrócił do kraju. Początkowo pracował 

w przemyśle hutniczym na S!ąsku. \V latach 1947 - 54 pełnił 
funkcję zastępcy dyrektora Biura Kulrury i Oświaty Prezydium 
Rządu. Był róLunież kierownikiem literackim UJ zespole filmowym 
,.ILUZJO!\" i w Teatrze Powszechnym w \Yarszawie. 

\V 1949 roku ukazała się pierwsza jego powojenna komedia 
- „PRZYJM JEi\IY O 8,30" napisana wspólnie z Józefem Sło
twińskim. 

Z tym samym współautorem napisał jeszcze: „NA RATUNEK" 
(1949), „ZAtOGA" (1950) , „DWA TYGODNIE W RAJU" (1951) 
oraz „lMIE:\lNY PANA DYREKTORA" (195•1). Ostatnia z wy
mienionych komedii została wyróżniona na konkursie Minister
stwa Kultury i Sztuki. Cieszyła się ogromnym powodzeniem 
na scenach polskich i zagranicznych. Była tłumaczona na czeski, 
niemiecki, ros9jski, słowacki, węgierski, bułgarski i rumm'iski. 

Następny sukces Skowro1iski odniósł już samodzielnie - na
pisaną w 1955 roku komedią „ MATURZYSCI", którą wyróżniono 
Nagrodą Paiistwową i wielokrotnie wystawiano w kraju i za 
granicą. 

Z przychyln9m przyjęciem spotkały się także jego następne 
utwory: „KUGLARZE" (1960), „W CZEPKU URODZONA" (1967) 
i ,,i\OTES" (1968). 

Skowroński tworzył także scenariusze telewizyjne (DEKRET) 

filmowe - „KAPELUSZ PANA ANATOLA". 
Doskonałe rozumiał wymagania sceny. Często tworzył z my

ślą o konkretnych aktorach: i tak „DEKRET" napisał dla Ka
zimierza Opaliiiskiego, adaptację opowiada1i Capka dla Tadeusza 
Fijewskiego, a „MISTRZA" dla Janusza \.Yarneckiego. 

Ostatni z wymienion9ch utworów przyniósł mu największy 

sukces. VVidowisko telewizyjne „MISTRZ", UJ którym mówił 

o godności człowieka i godności aktora. zostało w 1968 roku 
odznaczone przez PRIX IT ALIA, a następnie nadane przez fran
cuską telewizję i ocenione entuzjastycznie przez tamtejszych 
krytyków. Było to jednak ostatnie jego dzieło. 

Zdzisław Skowrm'lsl.i zmarł 24 listopa<la 1969 roku w ~1ar
szawie. Jego komedie do dzisiaj bawią polską publiczność. 

Płocka scena pragnie przypomnieć jedną z nich. 




